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om n dinuKraiyeny 
Wyrchodzi codzień zrana, prótz dni poświątecznych 
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7 BEM riBmmElUTT: 

W miejcie miesięcznie 
Z odnoszeniem do domu 
Na prowincji <M 

Mk. 800.— 
900.— 

1000.-

Na lanadzle uchwal Zjazdu Związku Prasy Bło-
komunikaiy instytucji iwłnrjanalnej, 

prywHlnych 
•> 

wszystkie 
Społeczn. w kronice podlegają 

opłacie. 

niezależny. — Naju/iększe pismo w WOJBU/. BialostockiBfn 
u 40 

R E D A K C J A I 

i B r ó d n i e 

Ił .Dziennik Grodzieński' ;T 

Aleksandrowski zuut. 8 m A., tel. 226 
C o n t * eza fcawa 80111. 

• • a t a k t o r arsyjMiuJai oal o. I I do I ałstł, 

Administracja czynna: od|jJ. 9 do 2 I od 5 
•tr-^—^^~^^ ..' —J 

flrntja polska wkroc 
•Dowodzi mą gen. Szeptycki: tfowstaniec-inwalida górnośląski pr4ecina 

' Prasa niemiecka na.Śląsku chwali policję|polską 

Zajęcie pierwszej strefy 
na G. Śląsku. 

daturą, " oświadczają 
Plastowcy, 

A D M I N I S T H A C J A 

Li i i\JJj nT«7 BTB 
„N. Dziennik Biało 

Hynek Kościuszki Mk 1 
I—T 

R a d a k t o r p rzy jmuje , o d 

do 7.|*dmini»tr|acia czynna: c-d 

od o. I I do I p o l . 

2 i od 5 do 7 

Cena! numen i marek. 

GEMA ODfcOJ 

wierBz nonp. przed tekstem !!00 mk., W takicie 
250 mk., za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drokn* 
po 50 mk. za wyraz. Tłusty drak podwójnie. U-
Mad reklam rtrzed tekstem i w tekście 6 szpal­
towy, ta tekskem 9 szpaltowa., Ogłoszenia za-
graniczne i l|nji okrętowych o )00 proc. drożej. 

\ CoHto » . K. 6 . m 81.071. j. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjuss 

uważana są za bezpletlie. Rękopisów 
j| wie zwraca Tlę. 

na G. SIąsW 
n l m t l r i l i ( { ' t - o l s A t i ' C l < i < . l r « , , i , ' symboliczny łańcfch nieWtpli. Kraków Śląskowi. 

Żałoba w Niemtzech. 

Katowice, 19.6. (tel . wł.) 
Pierwsza strefa na Górnym 

Siasku aostala w niedzie lę ' 18 b m . 
O p ó ź n i o n a przez władze niemiec­
kie. W okręgu Katowickim, miej ­
skim i wiejskim, po wycofaniu po­
licji plebiscytowej, wprowadzono 
policje, polską, witana, wszędzie z 
widka. radością 

Hołd m. Krakowa dla 
ludności śląskiej 

. Kraków' 19.6 (Aj. Wsch.) 
Z okazji objęcia przez Polskę 

przyzrianej n a m części Górnego 
Śląska, prezydjum miasta Krako­
wa wysłało na ręce wojewody 
śląskiego Rymera telegrailn. stwier-

Wojska międzysojusznicze o-, dzający, ż e m . Kraków bierze naj 
pu: zczaja. pierwsza, strefę w p o n l e 
dk> iłejk. W e wtorek, o g. 8 rano, 
w k o c z ą „wojska polskie, pod do- • 
w ó i z t w e m gen. broni Szepty ckie-
gó, rvo polski Cjórny 'Śląsk, W o j ­
sku tzostały-iprzywitane na samej 
gr< rticy przez wojewodę śląskiego 
Rymera i ludność tamtejszą. Po 
przecięciu .symbol icznego ł ańcu ­
cha przez |inwalidę>powstańca 
górnośląskiego, pierwsze oddziały 
czoło*<t przejdą na ziemię górno­
śląską. 

Fyzejęoije kolei i poczty 
I Kutowice. ,19.6 (tel. ' * } . ) 
•W niedzielę, o g: 6 wieczorem, 

odbyło isię w Katowicach przeję­
cie kolai rf poczty we wzorowym 
porządku. 

Na gmachach dyrekcji: policji 
kdlei i przodu poczto*wego powie -
wuja od niedzieli sztandary pol-
skfe 

Odejście wojsk f r a n ­
cuskich. 

• j Katowice, 19.5 (A j . Wsch. ) 
Dziś o godz. 9 rano pu odby-

clju rewji , Wojska francuskie ode­
sz ły , w stronę Miko łowa, żegnane 
kwiatami przez t łumy publiczności 
polskie;. 

żywszy udział w historycznym 
akcie powrotu prastarej dzielnicy 
śląskiej na łono macierzy i prze­
syła Wyrazy podziwu dla wytrwa­
łości ii wyrobienia w iekowym uci­
sk iem! patr jotyzmu ludności ślą­

s k i e j . 

Zmiana f ron tu . 
Katowice 19.5. ( f t . W ) . 
Dz ienn ik i n iemieck ie , a m i ę d z y 

innymi najbardziej antypolski or­
gan „Morgenpost" , odzywają się 
bardzo pochlebnie o policji pol­
skie!. 

„i 'Aorganpost" pisze dosłownie: 
„S łużba patrolowa jest b a r d / o do­
b rze zorganizowana. W nocy prze­
chodzą, przez miast i podwóme pa­
trole, nawet w najodleglejszych 
ul icach. Wraz z przybyciem poli­
cji polskiej , ludność ogarnęło po­
czucie uspakajającego bezpieczeń­
stwa". 

Żałoba w N i e m c z e c h 
katowice , 19-6 ( A . W . ) . 
pziejnnlki n iemieckie donoszą 

z Berlina, że we wszystkich ko­
ściołach ewangielickich w Prusach 
nakazano nabożeństwa żałobne' z 
powodu utraty Śląska. 

Mowy prezydent ministr. 
! 

osiedzenie Komisji Głównej ' .—Trzy kandydatury. 
St. Przanowski prezydentem ministrów. 

sit}' ZH nią 
Z . L. JN . , N . Z . L , 

Chadecja , g r i p a Dubanowicza , K I . 
Pr. Konst. , K U V J .Mieszczański i 
Klub Katol icki , razem 299 głosów, 
przeciwko t,'fi głosom P. P. S., N. 
P. R., . W y z w o l e n i e . S lap ińczycy 
oraz d / i c y (t. i. nie naifczqcv du 
żadnrert >grlpowań i H i l i l j c r i y c h ) . 
Ż y d z i i Rady Ludowe, razem 15 
głosów, wstreymah sit; (id gloso­
wania, i 

Ponieważ wyhór p. f r z a n o w -
skiegn ząpndł be/: poprzedniego 
poroz i imusmi siej z oiin iico do te­
g o , czy n f i s ę przy jmie , 'posłowie 
Skulsk i i de Rosset udali się do 
p. Przanows-tiegw i zakomuniko­
wali mu o v yniku glosowania. 

t. rnanowiki zastrzegł sobie 
odpowiedz do poniedziałku. 

Dziś o ?odz. 10 m. 30 rano, 
p. Przanowski przybył ,vdu Se jmu 
i odbył r o z n o w ę z po$|Bml Wito­
sem, Rosselem, Skulskfłn i G łą -
Dińskim. Po tych ro / rńowach p 
Przanowski idaf się d j , M a r s z a ł k a 
Se jmu i żal omumkował niu goto­
wość przyjęcia misji. Marsza łek 
Se jmu Trąn ipczyń*k i wyślosował 
wobec lego następujące pismo do 
N a c z e l n i k a Państwa: 

. P a n u NflczelnikoWi Państwa 
m a m z a s z o y t ' donieść W odpo­
wiedzi na f ismo Jego z d. 17 b. 
m. , że Komisja G łówna Sejmu 
Ustawodawi:zego, na posiedzeniu 
w d. 18 brr., uchwali ła desygno 
wać p. S łe lana Przanowskiego na 
stanowisko prezesa gabinetu. Z a 
kandydatura p. Przanowskiego o-
świadczyl l się delegaci , repre.zen-
łujący łącznie 299 przeciwko kan­
dydaturze ©świadczyli się delega­
ci, reprezentu jący . 9 8 , posłów, 2 
delegatów reprezentujących 15 
posłów, wstrzymało się od głoso­
wania.* W ciągu popołudnia p. 
Przanowski! otrzymał od Nacze l ­
nika P^ń^twa oficjalną ,m,isię u-
twor /en ia gabinetu i zapowiedział 
.ia godz 6 ro . przybycie do Sej ­
mu dla p r o p r o w a d z a n i a rozmów 
z pr' .HdUa>U:ielaini kli ibów. 

% 

Reklama (świetlna 
Codziennie w ogrodzijfe miejskim ks.Józefa 
Poniatowskiego wyświetlanie będą ogłoszenia 

firm miejscowych !|i zamiejscowych. '' 
i i I "!| 

Abonamenty miBStęczinB 1 nil cały sezon. 
Zajnawiać o^lbszenia W redakcji ,*Dzien. Biat" 
jRynek Kościiuszki nr.1 T codziennie od |g. 

;10 do 2 |po pol. 
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OGŁOSZENIE:. 
PodekspozylurJ O d d z i a ł u ^DEA^f lT" w Grodnie podaje 

do wiadomości , iż p n . 2 ł czerwca 1922 roku o godz. 11 rado 
rozpocznie się sprzedaż w drodze licytacji różnych sprzętów^ 
znajdujących się na składach tutejszej Podekspokytury . D E M M T " 
w Łosośnie. Przednjiioty wystawione na sprzedaż: garnki i e -

_ , lazne, żelaza różne, wagi dziesiętne, sól czarna, części upizęj-
i B ży , izolatory porcelanowe, kiszki g u m o w e od samochodów, 
mu łopaty, młoty , kowadła, różne kotły, motor samochodowy, 
5 S kuchnie polowe i tj d. 
2 J Reflektanci po i informowanie, zgłaszać się mają do biura 
0 Podekspozytury „ O p M f t T " , ul. Bernardyńska 22 od~ godz. 8 
0 do godz, 2 p.p. I 
0 GROONO i z r Romanowski 
B i porucz. kierownik 
• n O n . ł9.VI-22 r. * Podekfepozyf^y .DEMAT" 

00000000000000000001 I 

Warszawa, vb& (tel.wl/) 
V, LZur^i, o godz. 6 pr poł. od­

b i ł o <uę drugie posiedzenie ko-
iłlłaii glownei pódl prztWudi. ictwem 
Marszałka Trąmpczynskiego. 
. I Na .napytanie przewodniczące-
gp, p łelGJąbińjsKi- wymieni ł prze-
dfcw^zystkiśin prezesa N . Z . L., p. 
Skulakiego. G d y b y Wszakże pan 
Skulski trWal w zarmaize nie przy­
jęcia misji, , klub jego uraz oda 
zaprzyjaźnione Kluby: Chadecja 
I {(ropa Dujbanowicza oświadczą 
się za Kandydaturą pos. Wojcie­
cha Korfantegoj 

Po3. Skulski, o d n a w i a stanow­
czo objęcia misji tworzenia . rządu 
i prosi, a b y kandydatury jego nie 

omawiano 
ażeby c< 

Pos. SkulsKi uważa . 
do I kandydatury p c l a 

Korfantego przedstawiono kandy­
daturę bardziej kompromisowa. 
W braku, innej' takiej kandydatury 
klub m ó w r y zgodzi łby się na Kan­
dydaturę Korfantego. N a r a i i e )ed-
nak prosi o wyszukania innych 
kandydatów, którzy mieliby wido­
ki skupienia większej Ilości fli­
sów. 

W dyikusj i znaczna większość 
oświadcza się przeciwko Kandy 
daturze posła Korfantego, p j c z e m 
pos. Skulski wysuwa kandydaturę 
p. Stefana Przanowskiego, b. min. 
przem. i handlu. 

W głosowaniu nad tą kandy-

Gie łda W a r s z a w s k a , 
Wr=.'".:jalva 19.6 'lei. wł.) 
N o w y JOTK ,4560—4^55— 
Belgia 
. p arvz c»J i • • ' 
3e.-lin 15, ( )di -13,45V 
Lo;-:dy:; 19000/ 

Notowaniu nfeoUcfalnej gWdy 
uiałosfochis!. 

(Kantor wyikiar.y Lacliowars ! Rjrf»r» 
afcieao) ^ • V 

Dolary 4 a « X ' I 
Marki ni«m. ll3,KI 
Franki 380 i 
Fanty 18.%^ I 
100 Tb. car. 20C / 
500 „ „ fjOu / ' 
H) rb. ziole 20}:Cft 

Oddział Likwidacji Demobilu U/ojskoweco 
s p r z e d a j e : 

50 skrzyń nici maszynowych, betoniarki, 
dezynfektor, kable ( wezy elektryczne, 
kofly parowe, wdzki kolejowe, bafary 
drewniane, koła zamachowe, linki dru­
ciane, lokdmoblle, łopaty, łańcuchy, mło­
ty, motory, olei mineralny, szmaty su­
kienne, odpadki skdr, podkowy, prasy 
do siana i słomy, platformy, pralnie:, 
piekarnię mechaniczną, aparaty Roenf-

Sena, zbiorniki, silniki, maszyn? paro-
ia, walce drogowe, oraz urządzenie 
lekfrownl w Aleksandrowie Kujawskim iv Warszawie 

Samochody, wozy, materia! taborowy 1 od­
padki skdry . . ;.;. \ |w Krakowie. 

Sz^cziególy patrz 

„DEMOBU" zeszyli 37-my. f 
Termin ikładi 

121 Prof. ' 1-r-H 

Dr T- Heryng 
ordynuje, w Cieohoołkuu. 

przemysł idsU. 



Wesoły nam, dziś 
dzień nastał. 

Dnia 20 czerwca 1922 ro-' 
ku Wojsko Polskie wkroczyło 
na Górny Sla.sk, aby go za­
jąć nie orężem, lecz na mo­
cy decyzji Państw Sprzymie­
rzonych, wydanej skutkiem 
wyników głosowania lijdności 
śląskiej. 
, Po wiekach niewoli, latach 

^ucisku i ogromie prześlado­
wań stara1 ziemica piastow­
ska łączy sie, z Macierzą. 

f\ widomym tego znakiem 
jest wkroczeń e Mrmji Polskiej 
na G. Słqsk. 

Według telegramów pism, 
bracia nasi przygotowali ser­
deczne powitanie bohaterskim, 
sławnym zastępom zbrojnym 
Polski, uwieńczonym wspania-
łem zwycięstwem w walce o 
wolność z nejeźdźca bolsze­
wickim. 

LudYiość śląska uczci god-
; nit Wielkie Święto Narodowe.' 
; Wyrosły bramy tryumfal­

ne niby z pod ziemi, przez 
.które przejdzi: Wojsko Pol-
r skie. 

Na szare oddziały nasze 
posypie sięjk viecie', we wszy-

, stkicti świątyniach uderzą w 
dzwony na znak dziękczynie­
nia i radości, w nocy zaś za­
płoną purpurowe łuczywa 
smolne, gorejąc, jako te ser­
ca dzielnego ludu, pełne mi­
łości ku drogiej Matce. 

Bogatą staje się Polska, 
zyskując niezliczone skarby 
ziemicy -śląskiej, ftfe, zaiste, 
po wielekroć bogatczą się 
stała wskutek pozyskania tych 
dusz, jasnych niby słońce, o-
fiarnych. i ;:ahartowaTiych w 
boju. Ty*ch spracowanych dło-

„ni roboczych 
miały władać 

ccf- nietyiko u 
kilofem, lecz i 

karabinem w obronie swej 
pSląkości, w obronie swej wo­
li. * / 

.Wesoły nam dziś dzień 
nastał, którego z nas każ­
dy żądał". 

Śląsk powraca do Polski! 
Obejmie go jej szary żoł­

nierzyk, a żadna moc nie wy­
drze nam tej męczeńskiej zie­
mi i nie rozłączy z naszymi 
braćmi! 

Cześć Górnemu Śląskowi! 
Cześć tej krwi ofiarnej gie-

złomnych rycerzy, co się prze­
lała w obronie przynależenia 
Śląska do Polski! 

Radujmy się sercem ca-
łem w Wesołym dniu, który 
nam dziś nastał. 

Uwidocznijmy tę radość z 
odzyskania swych bracilj Kor-

vny dzięk złóżmy Bogu w świą­
tyniach za to, że zatryumfo­
wały Prawda i Sprawiedliwość 
nad zbrodnią i gwałtem! Ude­
korujmy swe domy flagami. 
Zaśpiewajmy ze wszystkich 
sił naszych, aby głos ów od* 
bił się o Tatry i na Śląsku 
się echem ozwał: 

— „Nie damy ziemi, skąd 
nasz ród\" 

Uczcijmy godnie wieko­
pomną chwilę powrotu G. 
Śląska do Polski. 

„Siejba nasza była w pła­
kaniu a żniwo w weselu!". 

Po długiej narodowej no­
cy—zaświtał na Śląsku dzień 
Wyzwolenia, ów wesoły dzień, 
który nam dziś nastał, a któ­
rego z nas każdy żądał. 

Uczcijmy go, jak przystoi. 
t. k. 

, Warszawa, 17 VI. f922 r. 
Zmarnowany tydzień. 

Drugi tydzień przesilenia nie 
posunął ani na 
rżenia nowego' 

1 iia"na temat, 

krok naprzód two-
gabinetu. Jałowe 

dyskusje i talmudyczne rozważa 
o znaczą w małe 

konstytucji wyrazy tego rodzaju, 
jak porozumienie, Sejm i t. p. 
prowadzone W momencie kryzysu 
rządowego, zakrawały wprost na 
drwiny ze zdrowego rozsądku. 

Dobrą czy złą była mterpre-
Jtącja malej konstytucji, jest rze­
czą obojętną choćby z tego po­

wodu, ze skoro wystarczała przez 
trzy t pól lata dla za£egny Wania 
dawnych bądź co bądź •kompli­
kowanych przesileń, można więc 
było na te) podstawie załatwić i 
obecny kryzys. Tembardzlej, te 
jesi to 

bodaj ostatnie przesilenie 
podczas trwania kadencji obecnego 
Se mu. T 

Cała bezpodstawność przeży­
wa lego przez nas kryzysu rządo­
we jo bije rażąco w oczy. Se|m, 
jaK to już wszystkie stronnictwa 
unUono stwierdziły, nie posiada wa­
ru r ków do wytworzenia rządu 
pailamentarnego i siłą więc rzeczy 
notfy rząd będzie również rządem 
pozaparlamentarnym. A czy są 
na mniejsze choćby gwarancje do 
stworzenia lepszego gabinetu jak 
uslępujący? *l co do tego pytania 
ws tyscy są zgodni, że 

rząd Ponikowskiego fącbowo 
iest zadcrwalniający, 

a >o nabytem doświadczeniu za­
czął zajmować coraz lepiej I do­
kładniej bieg najważniejszych spraw 
państwowych. Cały szeregi ener­
gicznych zarządzeń, zmierzają~.ych 
dc uporządkowania budżetu part* 
st Vowego, przez daleko idące 
oszczędności, podwyższenie po­
datków i ustalenie kursu waluty 
naszej zjednał ministrowi skarbu 
u:manie nawet tych sfer, które 
n e godziły się z poszcżególnemi 
jego pociągnięciami. 

W polityce zagranicznej przy­
mierze z Rumunią, Czecho-Sło-
wacją, Estonją i Łotwą oraz zana­
lizowanie konwencji i umów pol­
sko-francuskich 

t 
podniosło prestige polski na 

Zewnątrz, 
zaś załatwienie spraw tei miary, 
jak górnośląska i wileńska zakoń­
czyło wielki okres wysiłku o sca­
lenie Państwa i definitywne usta­
lenie granic. Miał tu wprawdzie 
rząd Ponikowskiego i ciężkie chwi­
le, boć sprawę wileńską załatwiał 
nie wolą własnej koncepcji lecz 
pod naciskiem wpływ na niego 
mających stronnictw, jednak bilans 

t polityki zagranicznej z okresu 
urzędowania Skirmun^a jest bez-
Wątpienia korzystny. 

Ostatnie dni działalności gabi-
• retu przyniosły załatwienie pier­

wszorzędnego znaczenia sprawy, 
jiką jest autokofalja (unlezależnie-

.*,rie)cerkwi prawosławnej W Polsce. 
Illoniosle to posuniecie zapisać 

rależy całkowicie na dobro ra­
chunku p. Ponikowskiego, jako 
riinistra oświaty i wyznań rellglj-

Jr ych. 
Czy nowi a nieznani nam jesz-

c ze ministrowie przewyższą lub 
s prostają p.p, Ponikowskiemu, 
Skirmuntowi i Michalskiemu, jest 
izeczą wlęcel jak wątpliwą, leżeli 

nazwisko p. Ponikowskiego byleby 
po faktach, które miały i M t f c i 
nolent volent ostrzeni, sklefowp-
nam przeciwko Naczelnikowi Pań­
stwa I zachodziła potrzeba uczy­
nienia zeń ofiary dla normalnego 
prosperowania Interesów państwo­
wych, to z drugiej strony 

utrzymanie już dwócb pozo­
stałych filarów tego gabl? 

netu 
t 

jest tak oczywistą koniecznością, 
że nawet jakiekolwiek niechęci w 

, tej mierze przezwyciężone \ być 
powinny. T ' 

Spór, jaki się toczył! na komisji 
konstytucyjnej w sprawie komen­
towania małej konstytucji, poza 
momentami akademickich rozwią. 
zań, dotykał również zagadnień 
zasadniczych. Mała j konstytucja, 
przystosowana do obecnych urzą­
dzeń państwowych, daje Sejmowi 
prawa suwerenne i Iznaczne pre­
rogatywy aż do prawa ostatecznej 
decyzji włączenia\ pijzy tworzeniu 
rządu. Taka kontrola Sejmu a 
priori przy formowaniu gabinetu 
jest niewskazaną przy normalnym 
ustroju parlamentarnym, jednak 
w okresie przejściowym, gdy dru­
gi czynnik państwowy, mianowicie 
Naczelnik, Państwa) obok zwierz 
chnej władzy, jednoczy w sobie 
i najwyższą Władzę wojskową, 
staje się dla Państwa wyrównaw­
czą gwarancją wpływów, wyżej 
wzmiankowanych instytucji. Prze­
niesienie na Naczelnika Państwa 
prerogatyw przyszłego prezydenta 
Rzeczypospolitej, zgodnie z Kon­
stytucją z dn. 17 marca, byłoby 
nie do pomyślenia bez rozdziału 
władz cywilnych i zakwestionowa­
nia suwerenności Sejmu ustawo­
dawczego. 

Rozstrzygnięcie powyższego 
zagadnienia 

było o tyle trudne, źc grupy poli­
tyczne, zarówno lewicy jak i pra­
wicy, nie umiały się zdobyć w ta­
kich wypadkach na obiektywizm 
państwowy, lecz patrzały ria spra­
wę przez pryzmat aktualnych po­
rachunków partyjnych i sympatii 
lub antypatii do osoby Naczelnika 
Państwa. ] 

Wnioski lewicy zmierzały do 
obalenia zasad małe konstytucji, 
oddając decyzję w sprawie powo­
ływania całkowicie W ręce Na­
czelnika Państwa. Jat aś niemądra 

. ekstaza wiernopoddańcza ta,k opa­
nowała naszą lewicę, że zapo­
mniała ona o obronie propagowa­
nych przez się zasat ludówładz-
twa i rezygnowała nawet z tych 
praw, które Sejm Ustawodawczy, 
jako suwerenna władza narodu, 
posiada. Można sobie wyobrazić 
larum, jakie podniosłaby lewica, 
gdyby ktoś próbował koncedować 
prawa parlamentu na Innego, mniej 
sympatycznego dla niej, Naczel­
nika. Typowy przyk ad zastoso­
wania teorjl do okoliczności. 

Pratfca wcafyw tym incyden­
cie zattowjpwata stą prafiwotcte, 
umieją* pratnejmniej tera* utrzy­
mać na wodzy swe animozje do 
osoby Pana Piłsudskiego, * 

Faktyczne rozstrzygnięcie spra­
wy przypadło r tym- razem cen­
trum I ujęte zostak>, jak wiadomo, 
we wniosku wspólnym Narodowe­
go Zjednoczenia Ludowego, klu­
bów. Ptacy Konstytucyjne) l Mlesz-
czańsklego. 

Centrum w parlamencie 
polskim ma wdzięczne 

i trudne jednocześnie 
zadanie, 

naginając sprawy do linji intere­
sów państwowych, wytrzymać mu­
si na zmianę atakt bądź lewicy, 
bądź prawicy,] tak, jnk przy two­
rzeniu rządu i Ponikowskiego wy­
trzymać musiało napaści.prawicy, 
tak obecnie narażone było szcze­
gólnie Zjednoczenie ńa furję pr»-
sy' lewicowej. 

Przed wczorajszem plenarhem 
posiedzeniem odbyła się formalna 
mobilizacja klubów; wszystkich 
maruderów ściągnięto do Warsza­
wy, tak, że dawno już plenum 
Sejmu nie było tak liczne. Loże 
dyplomatjyczne zapełnione były 
przez przedstawiciel*' państw za­
granicznych, a galerje wprosi 
przeciążone tłoczącą się publici-
nością. 

Przedstawiciele lewicy, zarów­
no w mowach z trybuny, jak i 
gawędach kuluarowych, usilowau 

zapowiedzią nieprzyzwoitych 
ekscesów aż do rozruchów 

wewnątrz Państwa 
włącznie teroryzować i szantażo­
wać swych przeciwników. Poset 
Witos uciekł się do groźby roz­
bicia koriwetu seniorów, któremu 
miała być powierzona decyzja w 
sprawie' desygnowania kandydata 
na premiera, nie troszcząc się 
bynajmniej o to, że nieświadomie 
używa broni „liberum veto* ta.t 
często potępianego przez siebie, 
szlacheckiego ustroju dawnej Pol­
ski. Strachy i groźby nie pomo­
gły jednak, wniosek lewicy upadł 
dwustu głosami Swobec 160 za. 
Przeszedł wniosek centrum, po­
kiereszowany, coprawdn, redak­
cyjnie niezmieniającemi treść 
poprawkami posłów Fedorowicza 
i ks. Lutosławskiego. 

Ordynarny poseł Bryl i tyra 
razem zamanifestował swoją e-
becnóść w Sejmie,. Podczas przy­
wołania arzez Marszałka do po­
rządku posła Diamanda za nie­
stosowne odezwanie się, głupko­
waty Brjl krzyknął: 

„a ja przywołuję do porząd­
ku Pana Marszałka". 
Wcal 

ty, jakie 
adresem 

: nieparlamentarne epite-
się rozległy W sali pod 
niesfornego po|sła, sowi-

\ 

TEFPi. 

Wakacje. 
Mówi się, ie podczas wakacji 

człowiek wypo:zywa, w rzeczywi­
stości jednak wszyscy byli bardzo 
zajęci. 

Lola cały dzień zajmowała się 
chudnięciem, ponieważ na jesieni 
miała się uczyć deklamacji, a de­
klamować lubiła tylko rzeczy 
wzniosłe i poetyczne, jak .Stłu­
cz ne "<'azą", ,Ja chudnę z każ­
dym, u nem*. Śmierć moja przyj­
dzie'wiosna', .Dlaczeao więdną 
róże W mym (grodzie* i tp. 

— Jak będ; mogła powiedzieć 
wobec jpublicz lości, że umarłam, 
jeśl wyjdę na estradę z czerwo-
nyniv policzki imi?—martwiła się 
Lolu i odsunę/J talerz z zupą. 

Młodsza sicstra Loli, pierwszo-
klatittka Marysia, też była bar­
dzo zajęt*. 2eby uzdolnić ją w 
matematyce, nauczyciel arytme­
tyki kazał jej podczas lata roz­
wią ;ać pięćdziesiąt zadań. 
' codziennie od obiadu do pod­
wieczorka, w czasie największego 
upa u, gdy muchy brzęczą I do-
kuc tają, męczyła się Marysia nad 

zadaniami i pomimo swej gorli­
wości, nie mogła rozwiązać ani 
jednego. 

— Boże, Boże) Co ja biedna 
pocznę? Tutaj chyba jest omyłka 
w odpowiedzi. Albo'' błąd dru­
karski! 

I szła do Loli prosić ją o po­
moc w nieszczęściu. Ale Lola sie­
działa zła z zaciśniętemi ustami 
i myślała o łeguminie, którą wszy­
scy będą jedli oprócz niej. 

— Nie dla mnie... nie dla mnie 
—rozmyślała gorzko Lola.—Cze­
go chcesz odemnie, wciąż mi 
przeszkadzasz! 

— Zadanie rhi nie chce wyjść 
—płaczliwym głosem rzekła Ma­
rysia.— Patr :̂ mleczarz sprzejdał 
trzy łokcie jabłek... Mój Botte, 
nic nie rozumiem. Nie mogę roz­
wiązywać zadań w lecie, wszy­
stko mi się w głowie kręci. 

— No, czegóż ryczysz jak 
krowa!—mitygowała siostrę Lola. 
—Takiego głupiego zadania nie 
możesz rozwiązać? 

— Co mam robić? 
— Ależ to zupełnie proste za­

danie. Co tam masz, mleczarza? 
No to podziel mleczarza i odczep 
sięl 

— Ależ, kiedy on się nie 
dzieli! 

— No to mnóż. 

— Łatwo ci powiedzieć! Spró­
buj sama. 

— Wynoś się w tej chwili i 
riie zawracaj mi głowy głupstwa-
rfi. Jeśli tobie zadano, to powin-
r aś sama rozwiązywać. Jaką ko­
rzyść wyniesiesz, gdy ja za cie-

ie będę się uCzyła? 
— Powiedz lepiej, że nie po­

trafisz. 
— Głupia jesteś! 
— Sama jesteś głupia! 
— Powiem tatusiowi, to ci 

pjokażet 
Ten ostatni środek pedago-

iczny pomagał najlepiej: Marysia 
dchodziła z głośnym płaczem, 

pozostawiając Lolę w samotności 
ze smętnemi mjyślami o tegumi-
rjie. i 

— Nie dla mnie... Nie dla 
mnie nadejdzie wiosna... 

Przyszła stara gospodyni, pod-
parła po babsku głowę i z głębo-
kiem współczucie^ patrzała na 
Lolę, jak ria chorą krowę. 

— Dlaczego' nic nie jesz, mo-
j ^ dziecjko? , 

Co? Wczoraj na śniadanie u-
plekiam umyślnie dla ciebie kar­
toflane placki. Zeszłego roku ja-
dlaś i palce obiizywalać, a teraz 
ća uit nie wzięłaś! Może były 
źe zrobione? Może śmietany by­
ło za mało? Powiedz. 

— Poprostu mi się jeść nie 
chce — odrzekła ze smutkiem 
Lola. 

— Czekajno, Maciej obiecał, 
że halowi raków. Ugotuję ci two­
ją ulubioną zupę rakową. Tern 
już chyba nie pogardzisz. 

— Nie, na miłość Boską, nie! 
—wybuchnęła Lola. — Nie chcę 
rakowej zupy. Na ssmą myśl ro­
bi mi się niedobrze. 

— Tylko teraz tak mówisz. 
Jak postawię na stoUr, inaczej bę­
dziesz śpiewała. 

Lola jęknęła: 
— Nie chcę! Nie chcę! Nie 

męcz mnie! Idź sobie! , 
Stara z przestrachu kiwa gło­

wą i odchodzi na palcach. 
Lola podchodzi do lustra, wcią­

ga, jak tylko może, swe tłuste, 
czerwone ppliczki, podnosi brwi 
i deklamuje: 

„Dlaczego jestem tak ' blada, 
i dlaczego smutek wciąż u mnie 
gości-? T \ ;i. , 

Ajle tłusta, czerwone policzki 
znów wracają na miejsce i twa­
rzyczka koli wcalą nie odznacza 
się bladością, ani ąmułkieni. 

Lola zamilkła ' i. natchnienie 
prysło. Podchodzi do djh partego 
okna i wzdycha głęboko.* Uderzył 
ją płynący z kuchni /kapach Sma­
żonych kotletów. | 

Wten wpada MaryBia. Twarz 
ma rozradowaną i tryskająca, 
szczęściem.-

— Lola, Lola! Zadanie mi wy­
szło! Jak Boga kocham) Patrz! 
Podług odpowiedzi! 
, — Tc niemożliwe! 

— Patrz! Odpowiedź ta sama! 
— Tp niemożliwe! "Musiałaś 

się gdziejś omylić, i dlatego ci 
wyszło. Erokaż no, sprawdzimy! 

Zaczęły sprawdzać. 
•-r- A [to co?—zapytuie Lola. 

—Pocoś tu dzieliła 40 przez pięć? 
C o ? 

— Nó tak,—jąka się Marysia, 
—czterdzieści osób zjadło po pięć 
jabłikl. I " i 

•j- Np to przecież trzebâ  mno­
żyć, a. nie dzielić! Ech, ty matę* 
matyczkjii Nie mówiłam, iż dobrą 
odpowiedź otrzymałaś , przypadł 
kowb. Idź i przerób jeszcze ras. 

Marysia zaczerwieniła się, wy-1 

sp«" 

V-

dęła policzki i pdchodzi ze sp 
szczonąj głowa}. i 

— Nie dla mnie... nie dla mnie 
przyjdzie wiosrja...—szepcze Lola. 

Z kuchni zalatuje zapach sma­
żonych Notietów. ; 

(Spolszczy! Tat)' 

d 

http://Sla.sk


Wynagrodziły 
,5 

mu pomy <•? «le 
ptaajtfago dowcipu. 

Dklslejsze posiedzenie poświe­
cone [jest regulaminowi din t. z. 
kdmlsii głównej, które) (przyka­
zane, będą funkcle'i konwenty se­
niorów w sprawie) powoływania 
rządu 

A' Istota rzeczy, mianowicie 

niezalatwione przesilenie 
rządowe trwa dalej 

ku Wielkiej szkodzie naszej po­
wagi państwowej I ciężkiego I 
tak już stanu finansowegp. Mozę 
wczorajsze pismo p. ministra skar­
bu do prezydentu ministrów, któ­
rego odpis zakomunikowany był 

p, Marszalkowi i klubom sejmo­
w y * , o K a w t f ł j r o W tym, co nie 
śpieseą się t załatwieniem kryzy-
su rządowego. Pan Michalski u-
skaria się, Zez irloiOlem.dokony­
wana przez niego stabilizacja wa­
luty naszej wali się, w griizy, te 
od 2 do 15 bm. kurs marki pol-
sklei w stosunku do dolara spadł, 
o 500 punktów,' ze przyrzeczone | 
mu potyczki zagraniczne^ Szwe­
cji i Ameryce, będące już na do­
brej drodze, z powodu niezrozu­
miałego dla narodów cywilizowa-t 
nych o b e c n e j przesilenia w Pol-
sce. zostały poważnie zachwiane. 

•nasra. 

Oitat - Olkl l f im l M | l . Ostatnio 
w Białymstoku zakupiono większe 
ilości cukru dla Baranowicz, skąd 
widocznie be łzie cukier transpor­
towany do Rwjl. 

- K l l i r y do • a n i M y . Wczo­
raj wysiano do Warszawy wielki 
transport kołief; , I 

- Pituoitau mleka Zwra-
cajq naszq uwagę na to, że wiele 
włośclanek sjrzedaje w mieście 
mleko miesz me z wodą. 

Zakai inylmowaala Miar 
Ministerstwo W.R. I Ośwla-

nauczyclelom przyj-
uczni podarków Imie-

— m-mm^m. Pewna nlew asta za­
łożyła sie. ze swoją kolalaiiką, że 
wypije 4 duże butelki buzy z 1 
funtem ch4łwy, co tei w/konała 
w sklepiku przy ul . , Kllliisklego. 
Jednakże zaraz zasłabła, wobec 
czego odwieziono ją do domu. 

kaw 
ty zakazało 
mowania od 
nlnowych. 
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Dzi*: SylWerjuSza P 

Wtorek 

Jutro: Alojzego 
zagi W. 

Gon-

'Wschód tlonca o «. 4.15 
Zachód o g. 8.59 
Wscjłód ks. o a. 2.14 pn. 
Zackód o fl. 3 40 pp. 

Eguialaa w Dlmaatłaca fan 
SllUOWyth. W Gimnazjach Państwo­
wy/oh odbywają się egzamina 
wstępne. Liczba, kandydatów zpa-
cznie przewyższa ilość wolnych 
miejsc. Wśród [kandydatów dają 
się zauważyć dzieci rodziców za­
możnych, które j z powodzeniem 
mogłyby być umieszczone w gim­
nazjach prywatnych. Sądzimy, że 

Rady Pedagogiczne wezmą to pod 
uwagę i przedewszystkiem przyj­
mą dzieci uboższej ludności. 

Zwla.uk Tealrtw bilDwyah 
wypożycza amatorskim kołom tea­
tralnym, włościańskim i robotni 
czym kostjumy teatralne. Zgłaszać 
się w biurze Związku: Warszawa, 
Kopernika 30 (parter), od 9 ej ,-dó 
3-ej Jednocześnie udziela się ma 
miejscu porad artystycznych ] w 
zakresie teatru dziecięcego, mło­
dzieży i dorosłych. 

— rraea tu rcpalrlaili*. 
ubiegłym tygodniu około 600 
patrjantów znalazło prace p 
uprawie ogrodów. Zarabiali oni po 
700 marek w dzień. 

— Ilra|k naaczyciell. Wczoraj 
zastrajkowali nauczyciele religij­
nych szkół żydowskich, żądając 
50 proc. podwyżki. 

— OOwÓS. Wczoraj przybyły 
do miasta; 2 wagony towarów ko-
lonjalnych. 2 wagony śledzi, 2 wa­
gony tapet, 2 wagony papieru, 2 
wagony szmat, 1 wagon wełny, 
1 wagon cementu. 

dowiadujemy 
już wyjechał 
Białymstoku 
tygodnia. 

- Saailojilira. 
Józef Olszewski, 

W 
re-
zy 

' — Dwie ^any. 
miesiącami 

Sz. żoną p 
dzieci. 

Niewiadomo , co 
dwójny mąż 
nami. . 

Czy jedrit j mu nie za 

Jak się 
delegat z Ameryki 

i oczekiwany jest w 
z końcem bieżącego 

Dnia 17 b, 
. mieszkaniec 

wsi Giełczan f, gm. Toszczarty, po­
pełnił samot ójstwo. 

Hadae lailadowaila. ftnne 
Sydorewska, przechodząc ul. Li-

a onegdaj zgubiony 
srtkowicza pugilares 

z 40 dolararrli i 150 tysiącami ma-
wraz z dokumentami. rek polskich 

Pani S. zwróciła ten pugilares 
.właścicielowi, • - -
okazji 5 pro*, 
ne. 

który ofiarował z tej 
na cele dobroczyn-

Przed kilkoma 
Sz. z Wilna ożenił 

się z córką Łewnego kupca zbo­
żowego w Bałymstoku. Onegdaj 
nagle zjawiła się tu jakaś druga 
niewiasta, ktpra podaje, że jest 

matką kilku jego 

MA EKRANIE . 
KIlD „Malto" (Białystok). 
„JiiyHtska w iioflalneir. 
Ujrzeliśmy znów, tak mile za­

wsze widzianą, „jedynaczkę króla 
szmalcu", uroczą Ossl Oswaldę, 
nabawiającą tyle kłopotu swego 
sympatyczfiego ojca. Tym rpzem 
jedynaczka jest... w spodniach, 
PrzebranaCza szofera (Osi I Oswal­
da świetnie umie kierować samo 
chodem I wychodzić zwycięsko 
z największych trudności) śledzi 
pięknego młodzieńca, którego jej 
ojciec przeznaczył za mt ża; za­
nim poznają się osobiście, ona 
musi poznać jego życie. I nastę­
puje szereg zawrotnie wesołych 
figlów, przygód, widownia co chwi­
la wybucha zdrowym śniechem; 
oczywiście! urocza jedynaczka w 
spodniach j wychodzi zwycięsko ze 
Wszystkich komplikacji i staje 
u ołtarza z rozkochanym w „szo­
ferze" pięknym młodzieńcem. Wi ­
dowisko' nad wyraz mile, pogodne 
i wesołe, ze ślicznemi zdjęciami,] 
jest prawdziwym i bardzc pożąda­
nym wypoczynkiem dla widzów. 
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Obwieszczenie 114 

obecnie po-
pocznie z obiema żo-

wiele? 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
obwieszcza, że dnia 12 czerwca 

Rejestru Handlowego 
ostały wciągnięte nastę-

1657. Flrmjp przedsię-
Sklep spożywczy Chana 

1922 r. dc 
dzfału A, 
pojące fir(i 

Pod 
biorstwa 

Baltycho-Ameryk. Linja i 
Centrala w Warszawie 

' - • . .A. J I I 

W> *>. 

P j r z e z 

Gdańsk 
szybko, przyjemnie 
1 wygodnie okrętami 

3. A. L. 

M a r s z a ł k o w s k a 116. 
F I L J E : i 

Augustów, pługa 6. 
Białystok, Lipowa 17. 
Bararlowicze, Wileńska 10. 
Brześć- Lit , 3- go MajA 23. 
Grodno, Zamkowa 2\ 
Kraków, Lubicz 3. { 
Kowel, Lucka 126. ! 
Lwów, Kościuszki 5. 
Wilno, Sadowa 7. 
Rkwne, Szosowa 56. 
Stanisławów. Sapietyńska 10. 
Gfyżew. 
Pińsk, Albrechtowski 65, 

Główna filja Rumunji: 
JBuksreszt, Kale Wakareti 60. 

Jedyna /regularna komunikacja bez przesiadania Gdań*k>Me«f York 
{ 1 0 8 d o i . , 8 dolarów pogłówne. 

CDnŃSK-Hnb1FnX (Kaaada) 106 doi. I l powrolen. ; 

Pasażem, kizj i naii jeszcze immww raeiio, 
powinni bUWarnakllWO Halyehmlatl przysłać nam listem poleconym ich 
affidawlt do naszej central Wamawa, MarSZatkSWtka lir, 116 i jedno­
cześnie ich. dokładny adres oraz adres starostwa, gdzie pasażer podał 

lub podać zamierza podanie o paszport zagraniczny. 1 
W I Z Y będą j u z w y d a w a n e . 

Nasze biuro i filje udzielają beipłatkie wszelkich informacji. 
PASAŻEROWIE, urodzeni na Wichód biali Kurzona (rzeka Bug), którzy 
ptrzymali wizę po 23 maja, muszą przyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki nie później, jak w dwa miesiące od daty otrzymania wizy. 
PASAŻEROWIE, urodzeni na ZaebÓd i d Llllji KurZOU (rzeka Bug), po­
siadający wizę zeszłoroczną, ważną do dnia 30 czerwca rb., winni na­
tychmiast osobiście przedłożyć wizę w i Konsulacie Amerykańskim. 

Wizę nrzadłuza sle bekałatnle. 

Przeilłiiaiie lyth wiz noże lief miejsce tylko do końca i n n u . 
Tacy pasażerowie muazaj przybyć do StanAar Zjednoczonych Ame­

ryki najpóźniej do 31 sierpnia. 
Najbllzize naize obroty odchodzą: 

.blTUAHIK- 7 lipca. „rObONIA" 21 lipca. „ESTONIA" 4 sierpnia. 

, Baczność! Bardzo ważne! 
fO Ołrzynabla Wliy wszyscy nasi pasażerowie bez Wyjątku muszą ce­

lem zarejestrowania sie niezwłocznie zgłosić sie. go naszej Centrali: 
Wjdrszawa, Marszałkowska 111 

bez prze­
siadania. 

•le pncleiiiahe przez lane kraje! Bez iadaef wizy Iraazylowep 
Bez rewizji eelaej al da parta! < 

Wszystkie wyżej wymieniono wygody można 
mieć, p o d r ó ż u j ą c tylko, okrętami 

;cej miesięcznie 
stajłego uczciwego zarobku może mkeć każdy na^zycieJ wiejskf, pisarz 

gminny, organista, wogóle kaijly pracowity; człowiek nĄ j wsi 

ia» 

Arohowska*. Pi)zed|n|ot — sprte 
dwż produktów spożywczych. Sie­
dziba - Białystok, Kynek ft#C«»-
szkl, Nr. 6Z Właścicielka Oiana 
Aronowska zamieszkała w Białym* 
stoku, przy ul. Wersalskiej, Nr. B. 

i Pod Sk 1658. Firma przedsię­
biorstwa; „ Piekarnia Józef Szmu-
łowicz*. Przedmlot+-wypiek oraz 
sprzedał pieczywa. Siedziba—Bia-
łyitoK, ul. Blało^to<:zartska, Nr. 1. 
Właściciel Józef szmulowicz, zar 
mieszkały w Białymstoku, przy ul. 
BiałośtoczańskleJ, Mr. 1. 

Pod JsJł 1650. Firnła przedsię­
biorstwa: „przyrządy elektryczne 
Sz|oma Wajngort*. Przedmiot — 
sprzedaż przyrządów elektrycznych 
i reparacji. Siedziba — Białystok, 
ulica Lipowa. Nr. 16. WłaścicMI 
silpma Wajngort W Białymstoku, 
przy ul. Lipowej, Î r. 16, zamie­
szkały, j • 

B Pod Nr. ,1660. Firma prze-dsią-
biorstwa: Latarki elektryczne SzlO 
ni|a Mołczadski". Przedmiot — 
spizedaź latarek elektrycznych. 
Siedziba Białystok, ul. Lipowa, Nr. 
3t! Właściciel Szloinna Mołczadski 
w Białymstoku, pr*y ulicy Berdy-I 
ciowskiej, Nr. 7, zamieszkały. • 

' Pod Na 1661. f irma przedsię­
biorstwa: uSkiep spożywczy Ester 
Sroka*. Przedmiot—sprzedaż pro­
duktów spożywczych. Siedziba — 
Białystok, ul. Sienkiewicza. Nr.,62. 
Właścicielka Estera Sroka w Bia­
łymstoku, przy ul.,Sienkiewicza, 
Nr. 62, zamieszkała. \ ^ 

Pod Nś J662. Firma przedsię­
biorstwa: ^ Chain GoWsztejn". 
Przedmiot — wyrób sukna na ion. 
Siedziba — Białystok, ulica Polna,] 
Nr. 25. Właściciel Chatm Gold-| 
sztejn w Białymstoku, przy ulicy! 

Nowy-Swiat, Nr. 11 Ol zamieszkały. 

Uboczny dochód dla każdego praofcwilego obywatel 

^OO.OpOmkliwi 
. - ityi 

przy pozasłużbowej pracy—mj 
z a r o b i ć . 

Listy i z^apytania pod adresem „Sanatorj ' 

Dr. NEPMARK 
b. ordynator Piotrbgrodsklęgo Alafuz-

!
• jewskiego szpitala wenerycznego 

Choroby •mir imni , skarns I massa-
• tWwmt (606 9U) ad IB-ir l ad J-fl ».p. 
I al. KiUdskligaM 11 (b. Niemiecka.) 
• 264-2 • Blirymifaka. 3321 S 

| T—ł——| 
! Dokidr Curużlcz> 

j : 

4 - 1 
30 Bydgoszc 

D O K T Ó R 

D. Kanel 
sm. t u m K u m 
Przyjmuje od 11-ei 
do l-ej I od 5—7 
wtecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 57 

11 piętro. 
15— 5SBB 

„Materiał stolarski 
i dyle sosnpwy, deski 

spr^edaj^ hurtem i detalicznie tartak w Niemir 
nawieś—Niemczyn Czarn 

I 

W 

I
I [Spis. shorłby ikarns, •tniryisni 

t mitzaptelawi. 
• Lecz; promieniami Rentgena 

I 'rsyjmuja od g. IO—I i 4—8. 
26420 BUtnlak, )!lpiwa >fe 17. 4480 

if. f iarnelsoD 
C loroby WBBiryeznB I ikórni 

Leczenie skórnych chorób dtoWy (panny) 
praMlanlaaal Ratngana 

gab inec ie r e n t g e n o w s k i m 

W i n a lwa A J i w B ! Wjirost z Palski to l iwlu 

B. fl. L 

,2t 

I. Zawadje! 
spec. chorób l i 

ż o ł ą d k a i k i s z e k . ZM 
• ul. Lipowa Ht 1 w dziedzińcu. » | 

KHIAakiaga • Białystok, 
(KiylmulE ad 1-1 11 7. 

[p«ik! Iittie. 
do l i r . 1 fljd 3—6 pp. 

Warszawska 34, 
te i . 265. ! 4—1 

rWwaie my/ 
Młoda panna, była 
urzędnicz. poczto­
wa, z powodów fa­
milijnych poszuku­
je zajęcia biurowe­
go. Ewentualnie, 
przyjmie jakakol­
wiek: odpowiednia 
posadę. [Łaskawe . 
zgłoszenia dla : Ba­
ra nównn, Kraków, 
ul. Rakowicka Nr. 
4. oficyny. 110 

26—21 | " » , _ _ _ _ _ , ^ ^ 

p j D O K T Ó R 

Leon Kryński 
spKjiliie ttonij irti ucziwrck. 

wenerycine I ikdrm. 
(oświetlenie dewki i pęcherza) 

, Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7. • ' 
4p85 Bfajystok, Lipowa M U.26—20 | £ 

Zofj 
P o k t c ^ r 

a Lew 
chora by 

przyjm 

oBiiryeni i ikńriB 
,po.wij|6.c i l e S 

Jijfe •+ ,̂ 1—I I od » - 7 2 
Upowa fh 1. 

iUalVtTtt* 
Sprzedaż i Wypc-
życzanie worków 
foinycb wiehoici 
i gatnnków po ce­
nach umiarkowa­

nych. 
Sf OniBki, 

t M W M I. 
18-̂ 5 W 

• H M\\\\\ rwrdi 

http://Zwla.uk
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1 H u m o ' r ! ! 

BIAŁYSTOK. 

L 

» Dziś w niedzielę początek Kino „Apollo" Jutro" pocz. o 7-ej wieńcz. 

I J E D Y N A C Z K A 
•;i»::™ r̂ W S P O D $ I A G H 

gwiazdą ekranu j 

w roli głównej 

i najdowcipniejszą 

OŚSI Q S W A L D f l - roi. 9ł6»nei 

Nad program DERBY N R P O L U M O K O T O W S K I E M AKtualnoi 

./ * 

H u n r o r!! ?H u m o r! H u m o r!! H u m o r ! ! 1 J 
BIAŁYSTOK. Dziś najlepszy fillm berlińskiego ekranu sezonu 19(22 

feE FETYSZ KRAJU 
Rzecz dzieje się częściowo W Europie i i Afryce 

Dramat w 6 aktach, opiewający bajeczne przygody młodej jiziewczyny, wśród fpuny i flory n 
głębin d; ungli afrykańjskich. 

(Tragedja córki 
wynalazcy) . 

V r o l a c h głoarnyohi 

E G G E H R T S 
ERTÓ CIMASTES. 

II. TARGI WSCHODNIE 
we] Lwowie od B|lX- 15IX 1922 roku. 

Termin zgłoszeń dla wystawców 
upływa* 30 czerwca 1922 r. 

Zgłoszenia przyjmujqi 
Biuro „Taridw Wiilłodnfeh" we buowte. 

ZASTĘPSTWA. 
\ 

;EVł!f<i podri>zy „OrMsr wszystkie oddziały. 
ar Warszaańe i 

.Polskf Zw. Hand.-Przera.—Szpitalna 1 m.8. 

Stów. Kup Polskich—Szkolra 10. 
yjKomi&pol"—Krak.-przedm. 1*S 15>. 

ar K r a k o w i a i 
Przemyśl lądowy—PI. i* Ducha 
?raca—KarrałHeta 16. ' 

ar Ł o d c i 
3rac.a Szczecińscy — przejazd 15.' 

ar SOSNOWCU: 
^•ed. Maciejowski Józef—Kołłątaja ,">. 
Siuro Ubez. KaJzialSkt J. -Prosta 10. 

ar Wilnie 
Konilspoi—Jagielonr.ka Jt. 
Wileńskie T-w»—Wileńska 24. 

ar P o z n a n i u 
'eklarra Polska- Marcinkowskiego 'i. 
Z*>ażek Kupców. 

w Biolaku: 
Inż. Sylliger wl. fy Papyrus—Strzelnicza 25.1 
fldolf BrUll i Synowie. 

ar Adańsku* 
R. Francke Red.—Hundegasse 28. 
Bałtyk Dom Handl.—flltsgrabeii 96-97. 
Nordiłch. Transp. Gez. nebst, Stadtgraben 8, 

ar Bya ł f joMezy : 
Reklama Pol6ka—Gdańska 164. 
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski—Zduny 48. 

w Bia łymstoku: 
„Dohan" — św. .Rocba 8. 

ar Lub l in io . 
Stow. Kupców Polskich—Powiatowa 1. 

ar Czes toehoar io : 
Komispol. 

ar K a t o a r i e a e h : 
Kleczyński Jan—Hotel Monopol, 

ar Równia: 
Wawel—Szosowa 68. 96 3—łl 

11 Żel.-betonowe wyroby i skład mat. budowl 

u. IALLM r II t l i "• Ho^arkas 
SkłaM l i . HrtUCtańska 1 w podwórzu, również 

od pi. Zafcrtgo 11 i u! Nostowel Z. 

Kręgi do Studzien 
s ta le a a s k ł a d z i e 

Lsfcarz^ specjaliści orzekł., że choroby żołądka 
i ep idemiczn- powstają z wody zgniłych st>:-
dzień drewnianych!—Usuwajcie takowe, budując 
' " * " ' h o f r » n r * \ v / o dające jedynie 

wotne l / C W i i u w c , zdrową i czysta . , - - , . _ . *. Ł . 
, " ,7 ,. Kupuje placce najwyżsi* teny 

wode a znacznie s$ tańsze i trwalsze odprędkogni- stare żelazo—szmelc, odlewy 
jpcych, wodę. zakuwających studzien drewnianych 1 0 _ , i metale ^ ^ 

Swieze wapno i Cemeet 
Węgiel kowalski na składzie 

Wy4a«ca: fcet« (JrjllMalkT Redaktor naczelny IMMf h«kklc«itt. 

STAR = i 
LINĘ 
(blrtJJI «•«*• 

tui i « i H i y ) 

G?ODNO 
Dominikańska 1. 

ez przesiadania) komunikacja: 
ftntwerpia—NBW-Yorh 

Antwerpia—Kanada, 
i Gdańsk II Yorh, ? 

Tfamliura-H.-Yorhr 
Uitnyełi i plseanyen Inlormaell ndsjicla bupiatitle 
Filia Bródno, Damlnlkantka 1 I Centrala Warsfawa 

1 ".mialkowiKa 137 I 
Cm W UW 0 HTirkD iof.il. iw I ML]Ni aiatfik. 

gubiono karJęTpTjT-
I wołania wy4 w 

Białymstoku przez P. 
KU. .po imię Josjeja 
Olejzera (rocz If 
zam. <>J m. SuprtUlu 
pow. Biatostdcktógo. 

[113 

Składziono na"|mfę. 
Juljino P^chijcza 

zam. we wsi Kuczy-
nie pW. Wysdko-Ma-
zo^ieckiego paszport, 
polski, i pozwolenie 
na brBuning, jako 'Soł­
tysa wjjid. w tfu. wys . 
Mazowieckiem przez 
Starostwo. ,̂ , ] 7g 

gubiona pt 
pojhki i 

d n h l l Boszukuielpracy zdol- BOszukuję pracy in-
HlUUlf. r ny mechanik-ślu- I walda wojsk po -

tok le sarz. Przyjmie każda sklch| sekretarza gml-

Ś S c S P & . « e a , \ g r e ° „ ? a k T f 
O z elegaflckiem mle- ^.A. c.,*t..i.„^cir. „ł-,* 

l̂ asz >ort 
ha mie 

^ejzpra W a i n t i 1 
ami przy ul Ma;m»-

'<rl»w4i Ns 9 101 

b l a l o a t o o k U 

tb 10. 104-3 

szkaniem. wiadomoćć i 
w Red. Dzień. Biat. 

5 - 1 89 

•pygle grafltowood-
I lewnicze Noltego 
Poznański. Warszawa. 
Marszałkowska Mi 72 
łel. 51-65J 94 

Sublono portfel Jz 
paszportem i kartą 

powołania wydaną 
przez P. K U. w Lo­
dzi na imię Walenty luarkll poszukuję z 
l«a i»r«?hS k a W ,y f i inwentarzem, obsie-lazca zechce zwrócić* 

> znaleziony . portfel 
Wraz z dokumentami 
do. posterunku policji 

lub kierownika 
a Rolniczego, 

pod: Siróżykowski oferty dla H. W., 
Aleksander, Grodno, poczta Trzcianne 
ul. Mała - Ogrodowa pawjBieiskl 107 

n in i ^ I "+• " ) " • 
NI 

£ 

Do spTzedai.ia S io 
strzałowy Belgijski 

rewolwer oraz nowa 
ręczna tuaszyna do 
szycia Singera, fldr. 
podać do i Adm. D?. 
Grodź. '• 105—5 

bektji jeżyka 
(.r. . r 

2gupiono pasz >ort 
niemiecki na. mię 

F a n i Dorcftyńs Hej, 
zam. przy Ul. Klliri-
skiego Afe 15ł 129 

'gubiono pasz >ort 
niemiecki na mię 

SzlOmy Judowskł>go, 

sk! 

dziel 

e^o, francuskie-
angielskiego , |i-
i rutyaiwana na­

uczycielka'Sienkiewi­
cza 1P6, tniesz. 4, mię» 

zam. przy u 
•Ne 4. 

'gubiono 
polski 

dzy -6. 110 
Chyża Rozjenbajmia, 
4am. prẑ i 

Suchej 
125 

pasz aort 
na imię 

ul. 
dzleaskie) >fe 7. iro-

125 

Dilerżawy Fol D 

na st. Białystok. 92 

Rnpno i sprzedaż 
9 0 sypia ln i pięk­
nych, jasnych, pole­
rowanych, gwaranto­
wanej d o b r o c i z 

pierwszorzędnymi 
materacami i lustrami, 
wartości minimalnej 
miljon, rozsprzedam 
hurtem, i detalicznie 
bo esn.̂ rjo tylko zaraz, 
wobec; chwilowego 
zastoju letniego radzę 
fachowo kupki oDec-
nle niej jesienią, za­
oszczędzając minimal­
nie połowę,. Tamże— 
jadalnie, gabinety, sa-
• lony. 

Warszawa, pi. Trzech 
Krzv*y 15. róg Żóra-

Wlei. 
Magazyn Mebli. 

5728 4-,l 

wami lub bez. Zgło­
szenia listowne War­
szawa, Bednarska 2ó 
m! 43. ' 76 

o ] wy naleci a' 
oko je [umeblowa­

ne, cent.ujn m. Gro-
dnajz prafcem ewrtn-
tualiiego korzystaijia 
z kuchni. I taskafe 
oferjty Sub!| S. M. tio 
redśkii Dziennika. 

! 3 - I 105 

Zgubiono [ paszlport 
polski na imię A-

brama Kontjrowfkie-
go zam. przy u 1.1 Su­
chej Ni 23. 124 

wg"ubT 
Ml O r 

pono 

Okazyjnie v 
sprzedam 

miękkie meble oraz 
fort. Milhlbacha. Gro­
dno ul. Aleksandrow­
ska )* 35 106—5 

DemoDIjtizowany olT 

adziono kartę 
olania wyd. prjkez 

P.K[U. w. Blalymsliku 
na Imię Alfonsa Mu-
kleticza (rocz. 1887) 
zat*. w m. Supraślu 
prźjy ul. C.iliczańskiej 
.w m. Iioa 

cer poszukuje pra­
cy biurowej. Łaskawa 
oferta do Redakcji 
Dzień, dla M. 109 

Zgubiono kartę po-
wołania wyd. w 

Blalymatoku przez P. 
K. U. na Imię Cha 
ima Miklackiego .(bo­
cznik 1893) zam. w m. 
Orle przy ul. Biel-
skowęj ; 91 

IczęTzTe c I oraz 
przygotowywani do 

ii. Staszyca u 
l lb 

itjaJubiuno 
it] książka 

domo*ij 
na1 ln.iq 

Bej-ka B>yskiera, iam. 
y ni. Warszawskiej przy i 

Nr 45. 100 

Z 

0 
szkol u 

upońb na 'ilmic 
Jana GrocHow-

sklego zam. przy ul. 
Cięstochowkiej Nt 17 
kattę bezterinin<iwe-
gd urlopu, Wyd! w 
8iWvmstpku przez P. 
K.J (rocz 189ń) i 
tynczaso»y ddwód 
osjobisty. ! ,9tt 

Zgubiono na imię. 
Mieczysława Czy­

żewskiego zam. prZV 
ul. Warszawskiej ł»65 
tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacji, 
wyd. w Białymstoku 
przez Kadrę. X póÓm, 
(rocz. 1880), i ń*H«-
dectwo przemysłowe 
wyd. w-Białymstoku 
przez kasę Powiato­
wą. Znalazca zechce 
zwrócić, otrzyma wy­
nagrodzenie SIN mk. 

97| 

Zgubiono zatiwjad-
czenie urodaenia 

wyd. w m̂  Narwi 
pow. Bielskiego 
imię J\'ochuma Daj 
na zam. w m. Tiarwi 
pow. Bielskiego. 

Zgubiono tyasczai 
wy dowód osob[. 

sty wyd. w Bialyi 
^toku przez Stan 
'stwo, na imię Hi 
Kleneta, zam. pr: 
ul. Antoniuk-r-abrycl-
ny ^ 4. -1" 
łjgublono tymciaS^-

ii a imię 
irzegołza Bâ raii-

sklego zari. we F wsi 
Stara-wieś pow. Biel­
skiego gm. Jłyiilejczy-
ckiej, paszport rosyj­
ski I kartę pozwolę* 
nia pobytu w, Powce. 

; , • ' 126 

Zgubiono'Itartę łwo-
(nieuia» wyd. ^ rn. 

Stryju, pijzez S-ty 
pułk Podhalański Pie­
choty, na linie, "licha-
la Skorupskiego (ro­
cznik )8fe) zam. We 
wsi Topll«iach pow. 
Białostock jego gm. 
Zabłudowskiej, 128. 

Zgubiono kartę bez-
termipdwego urlo--

pu wyd. Ipłzez 4 pułk1 

ułan. Zariiemer,sliicri 
w m. WllniSi (rofz. •' 
1807) na Śmie Kazi­
mierza Poniaiowiczfl, 
zam. we '! w4l Złotej 
gm. Czarna-Wieś, po­
wiaty Białostockiego-1 

wy dowoaoK 
wvd. w m. BleHlfu 
przez Staroswoi i a 
imię Michała Sierol r-
niuka, zam. we w ii 
Siniewiczach ' po-1, 
Bielskiego gai. Nart I-
ki. B 

Skradziono .kar ~ 
bezterminowe; |o 

' urlopu, wyd. w Bia­
łymstoku, przez P. K. 
U, na imię Aleksa v 
dra S i d e r o w i e z a, 
(focz. 1S94) zam. pi ty 
ul. CfoorosłczańaK ej 
tk 2a. -, M 

^gubiono domo wą 
książkę na inllę'. 

r'u!by-Ary zam. przy 
Bi. Składowej ^ł 1. 

; j | 5 5 ! 

Zgubiono kartę ' to-
wołania, wydJ w 

Białymstoku priez 
P.K.u. na imię flfto-
niitgo Moszonki (ĘICŻ. 
1902) zam. przy Zfiłti-
kowskiej szosie) w 
Rzeini. | f54 C-r 

f7oSi,i lanakla 
•pnatny J. Mi- 3'' 
•ąUt | ł ,u i . 'bo :' 
ńska .15, poleca •: 

38 

ckTir 
11 I I IS l 
minlkarisk 
atrament dla biur 
szkól „FOTlgnl" 
25-1 [ . 

Do sprJędaiiia dwie i 
kasy ogniotrwałe. 

Grodno.1 TatarsMMa) 
Sklejf żelaza| 

" i I • 4 

••\ ~ H * — r 

mysi aoiikl, 

Ketttktor odpowiedzialny lin ttt*tw7"7r^8lŁrDrukarnla [ w rllatyrnktołin ^ip, Akri, ulWanzawtki | ł ] 

r!: 
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